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	 W czasach PRL, gdy miejskie służby mundurowe nie cieszyły się tak powszechną obywatelską miłością jak dzisiaj, krążył wśród narodu okrutny kawał omilicjantach wksięgarni. „Poproszę książki. –Coś lżejszego? –Mogą być ciężkie, jestem samochodem” –podkładał się nieszczęśnik wjednej zwersji. Winnej ordynował już wprost: „Dwa kilo książek poproszę”. Gdyby ten dowcip miał rację bytu jutro, policjant mógłby także zażyczyć sobie dwa kilo literatury –liczonej wkilobajtach. Aindagowany, czy może być coś cięższego, odpowiedzieć, że czemu nie, maprzecież pendrive’a. Nadchodzą czasy elektronicznych książek.Lubimy myśleć osobie jako onarodzie wyjątkowym, irzeczywiście –natle przeciętnych narodów Europy czytamy wyjątkowo mało, zroku narok coraz mniej. Jak wynika zbadań Biblioteki Narodowej, tylko 38 procent Polaków nie brzydzi się wziąć książki doręki, ale itamniejszość ogranicza się dojednej sztuki rocznie. Ów trend, jak marzą rodzimi bukiniści, maszansę ulec zahamowaniu, jeśli nie odwróceniu, zasprawą ekspansji czytników książek wwersji elektronicznej. Pierwszą sondę badającą, czy jesteśmy gotowi naten przełom, zapuściłrok temu Kolporter, wprowadzając czytnik eClicto. Teraz dogry wchodzi Empik. Jego OYO wyceniony na649 zł jest tańszy niż oferta konkurencji (eClicto: 899 zł), oferuje też dostęp dowiększej liczby tytułów. Pierwsza partia OYO –Empik nie zdradza, jak duża –rozeszła się wprzedsprzedaży. Czy jednak jest tojuż przełom?
Daleko od500 złotych
Gdy pojawiły się plotki, że Empik zaoferuje własny e-czytnik, jego cena miała wynosić około 500 zł. Ichyba coś było narzeczy, mimo że Empik zaczął zczasem twardo dementować te pogłoski. Relatywnie niska cena detaliczna OYO względem e-readerów dostępnych wwolnej sprzedaży jest wynikiem zniżki utargowanej przy dużym zamówieniu. Empik złożył jeuchińskiego producenta wspólnie zniemiecką Thalią, francuskim Chapitre.com iholenderskim Selexyzem. Polski nabywca majednak prawo zastanowić się, dlaczego natosamo urządzenie, zaktóre Niemiec płaci 139 euro (około550 zł), on musi wysupłać aż 649 zł. Empik tłumaczy się podatkami ikosztem oprogramowania, conie brzmi przekonująco. Może należało jednak zrezygnować zmarży naOYO (Empik się doniej przyznał), skoro zysk itak maprzynosić sprzedaż e-książek? Naetapie budowy rynku, który wPolsce jeszcze niemal nie istnieje, bardziej perspektywiczne wydawałoby się oferowanie e-czytników pokosztach własnych lub nawet, wzorem operatorów telefonii komórkowej, zniewielką stratą –byle tylko przekonać doelektronicznych książek iprzywiązać dowłasnej sieci dystrybucji jak najwięcej klientów.
Notabene liczba 139 nametce odpowiednika OYO unaszych sąsiadów nie jest przypadkowa. Dokładnie 139, tyle że dolarów, życzy sobie Amazon.com zaswój e-czytnik Kindle wnajnowszej edycji, wwersji zWi-Fi (Kindle zmodułem GSM kosztuje 189 dolarów).
OYO nawybiegu
Zanim przejdziemy dozachwytów iutyskiwań nad e-readerem Empiku, przypomnijmy pokrótce, naczym polega przewaga tego typu urządzeń nad ich marnymi substytutami wyposażonymi wwyświetlacz LCD –takimi jak choćby szalenie modny iPad. Otóż rasowe czytniki elektronicznych książek, jak Kindle-, eClicto, Onyx czy OYO, prezentują tekst –bonie wyświetlają! –natak zwanym elektronicznym papierze. Druk wygląda nanim podobnie jak napapierze zcelulozy, agłówna różnica polega natym, że tło jest raczej szare niż białe. Najnowszy Kindle coprawda oferuje już, ujmując słowami poety, bielszy odcień bieli, ale OYO korzysta zestarszej technologii. Bez obaw, tonie przeszkadza wlekturze.
Elektroniczny tusz totak naprawdę zabarwione granulki, pod wpływem elektrycznego impulsu układane wlitery. Raz ustawione wewłaściwym szyku trwają wnim, dopóki nie otrzymają kolejnej komendy. Dzięki temu e-czytniki zużywają bardzo niewiele prądu –potrzebny jest głównie przy „przewracaniu stron”. OYO najednym ładowaniu baterii (Li-Ion 1200 mAh) pozwala naprzeczytanie doośmiu tysięcy stron. Wprzeciwieństwie dotabletów, laptopów, smartfonów ładujemy zatem e-czytniki bardzo rzadko.
Obraz jest naturalny, nie męczy oczu. Litery widzimy nie dlatego, że są wyświetlane, ale dlatego, że –tak jak tusz napapierze –odbijają światło, część widma pochłaniając, dzięki czemu możemy czytać komfortowo Mankella- nawet nasłonecznej plaży. Ani ekran note-booka, ani iPada, ani –ozgrozo! –komórki (boinatelefonach niektórzy czytają, nieszczęśni) nacoś takiego Państwu nie pozwoli.
Dzięki zastosowaniu e-papieru iniskiemu zapotrzebowaniu naenergię e-czytniki są ekstremalnie lekkie. OYO waży 240 gramów –circa trzykrotnie mniej niż iPad (ale wyraźnie więcej niż 174-gramowy eClicto). Jest też mały. Mimo standardowego dotykowego ekranu osześciocalowej przekątnej (15,2cm, tyle coKindle), jego wymiary wynoszą 154×124×11mm. Torobi różnicę, zwłaszcza wkonkurencji ztabletami. OYO jest niezauważalny jako balast wtorbie, zmieści się wkieszeni płaszcza. Przede wszystkim jednak możemy trzymać go wygodnie wjednej dłoni, copozwala śledzić losy Doriana Graya nawet wzatłoczonym tramwaju. Dla nałogowca literatury –bezcenne.
Wukładach pamięci OYO opojemności 2 GB zapiszemy około 1500 e-książek. Konia zrzędem temu, dla kogo tozamało. Ekran marozdzielczość 800×600 pikseli i16-stopniową skalę szarości, copozwala nadość przyzwoitą prezentację czarno-białych zdjęć, rysunków igrafik. Urządzenie wykrywa, czy ustawione jest wpionie, czy położone naboku iwzależności odtego orientuje obraz. Obsługuje najpopularniejsze formaty e-książek: ePub, PDF, HTML, TXT. ZInternetem łączy się bezprzewodowo przez Wi-Fi lub kabelkiem podłączanym dokomputera.
Możemy też podłączyć słuchawki isłuchać audioksiążek lub muzyki wmp3.
Gorzkie zaręczyny
Atutem Empiku jest sporo polskojęzycznych e-książek napółce we-księgarni. Podczas gdy Kolporter oferuje około 1200 tytułów, naEmpik.com jest już 6 tysięcy pozycji, adokońcaroku liczba tamaurosnąć okolejny tysiąc. Książki są zabezpieczone antypirackim Adobe DRM iprzeczytamy je takżenainnych urządzeniach z tym programem (do jednego konta można przypisać sześć czytników).
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